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Z polecenia Wyższej Władzy, zarządzoną została no
wa budowa Kościoła we wsi parafjaloej Sław no, poło
żonej w Dekanacie O poczyńskim , a to za summę anszla- 
gową rs. 5 ,482 kop. 52r/2. Liczba tamecznych para- 
fjan, jest najliczniejszą w tym Dekanacie po Opocznie, 
bo dochodzi do 2 ,890 osób.

Przez Rozporządzenia Rom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Zarządzie Warszawskiego Wojennego Jenerał-Guber- 
natora, mianowani: Naczelnik Stołu Warszawskiej Ko- 
missji Kwaterniczej, Sekretarz Kolleg: D rohojew ski, p. 
o. Exekutora i Kassjera Zarządu Warszawskiego W o
jennego Jenerał-Gubernatora.—  W Okręgu Naukowym 
Warszawskim, mianowani: Pomocnik Inspektora przy 
Szkole Wyższej Realnej w Kaliszu, Cypryan Laudyn, 
nadetatowym Nauczycielem przy tejże Szkole; Nauczy
ciel przy Szkole Powiatowej lszej w Warszawie, Ga
bryel Kaszkadam ow, Nauczycielem przy Szkole Powia
towej w Biały, i Nauczyciel przy Szkole Powiatowej 
w Biały Tryfon S eredyń sk i, Nauczycielem przy Szkole 
Powiatowej lszej w Warszawie.

Wczoraj około godziny 2ej z południa, JW. Jenerał- 
Major Gorłow, Ober-Policmajster m. W arszaw y, roz
kazał dać tałszywe sygnały pożaru, na czatowni u- 
mieszczonej na gmachu Ratusza. Jakoż w kilka chwil, 
wszystkie części straży ogniowej, zebrały się na placu 
przed tymże Ratuszem. Najpierwszą z przybyłych, by
ła część straży z Nalewek; druga z kolei, z Kosza r  Mi
row skich; trzecia z Nowego-Swialu; a czwarta z P ragi, 
JW'. Jenerał Ober-Policmajster, dokonawszy szczegóło
wy przegląd, tak pod względem urządzenia jako i po
rządku narzędzi, rozkazał odbyć następnie próbę jednej 
z używanych do gaszenia pożaru sikawek.

W połowie Czerwca r. b., zasnął w BOGU, w mieście 
W arniach, wDyecezji T ełszew skiej, ś. p. Xiądz Ta

deusz Jazum owicz, Magister Śtej Teologji, Inspektor i 
Profesor SeminarjumDyecezalnego.Ż/BMt/z/togo Rzym
sko-Katolickiego. Xiądz Jazum ow icz  urodził się 1810 
roku na Żm udzi, w Powiecie Telszew skim . Uczęszczał 
do szkół X X . Dominikanów  w K alw arji, do Semina- 
r j u m w  W orniach, do Akademji Duchownej Rzymsko- 
Katolickiej w Wilnie, gdzie stopień Magistra Śtej Teo- 
logji otrzymał. Xiążę Józef Arnolf Giedroyć, B i
skup Zm udzki, udzielił mu pomazanie Kapłańskie. Na
stępnie był Wikarjuszem i Kaznodzieją przy Kościele 
KatedralnymDyecezji Tełszew skiej. Pochowany został 
w Worniach, gdzie nad mogiłą jego, uczniowie wznie
śli pomnik.

Dowiadujemy się o zgonie ś.p. M aslakowcow a, Ka
pitana Koroepdy Inwalidów w twierdzy Zam ościu.

J W. Baron von der 0  sten-Sack en, Radca Tajny, wrsz 
z Małżonką, przybył z D rezna  do W arszaw y.

Otrzymane z G dańska  a następnie z N ieszaw y  wia
domości, pozwalają nam spodziewać się przybycia nie

bawem paropływu N° 3 Kopernik, prowadzącego to
wary dla W arszaw y  przeznaczone. Gdy statek ten pa- 
der krótko u nas zabawi, i następnie niezwłocznie po 
nowy ładunek do G dańska  udaje się, uprzedzamy więc 
o tem osoby interesowane, mające jakowe produktalub 
towary do przesłania z W arszaw y  do G dańska  lub 
miejsc pośrednich, iżby wcześniej pod względem odda
nia takowych do spławu, z Zarządem żeglugi parowej 
zniosły się.

Spalenie biletów Kassowych i Bankowych, nastąpi po
jutrze dnia 9go b. m.

Z powodu zamierzonej bliskiej budowy wodotrysków  
w ogrodzie S askim , możemy przytoczyć, że o wykona
niu tego rodzaju prac hydraulicznych, myślano także i na 
początku zeszłego stulecia. Jakoż wzniesiona wr. 1724  
budowla w stylu korynckim  na środku głównej alei te
goż ogrodu, przeznaczoną była na rezerwoar wody do 
tychże wodotrysków. Projekt ten nie doszedł jednak do 
skutku; owa budowla przetrwawszy lat 80, w r. 1804 
rozebraną została. Na jej miejscu wzniesiono inną 
mniejszą, w guście altany, gdzie później aż do jej roze
brania w r. 1817, L essel sprzedawał swoje chłodniki i 
cukry.

Znane jest Czytelnikom naszym Album, P. J. K. W il
czyń skiego , o którem nie raz pisaliśmy. Wiele litogra
fii i rycin z tego dzieła, przyjęte zostały na wystawę 
Londyńską, jako arcy-dzieła w swoim rodzaju. Jeden 
exemplarz kompletny, ofiarowany został przez Wydaw
cę N. Królowej W ikłorji, za pośrednictwem Wice-Hra- 
biego Palm erslona, który mu odpisał, że chociaż Kró
lowa A n gielska  nie zwykła żadnych przyjmować poda
runków, na ten raz chętnie uczyni z tej reguły wyją
tek.

Prostując mylnie rozgłoszoną przez gazety B erliń 
sk ie  wiadomość, o śmierci Xięcia Władysława R a d z i
w iłła ,  syna Xięcia B ogu sław a, jakoby nastąpionej 
w skutek upadku z konia, pospieszamy donieść, żeXią-  
żę W ła d y s ła w ,  zostaje przy życiu, i wraca nawet do 
zdrowia. Powodem jego choroby, nie był upadek z ko
nia, ale, że wśród zabawy, podniósł 60  funtowy ka
mień, co pociągnęło za sobą mocne wstrząśnienie i 
zapalenie nerwów mózgowych.

Z prywatnej korrespondencji dowiadujemy się o no- 
wem rodzaju epidemji, jaka pojawiła się w G alicji. 
Miejscowi Lekarze nazywają ją rodzajem febry. Sku
tki zaś jej są takie, że dotknięte nią osoby, zasypiają na 
dni 2, 4 a czasem i dziesięć!  Kto tę słabość prześpi i 
przebudzi się, jest już wyleczony, kto zaś nie zbudzi 
się, zasypia na zawsze.

Na jarmarku tegorocznym w Łow iczu , znajdowało 
się: wołów sztuk 2,000, k rów 300, tryków5 0 0 ,owiec 
15,000, koni w samem mieście 1,300. Wszystko to 
rozprzedano.



Między przekładami pieśni serbskich  na język pol
s k ą  znajdujemy także w wyszłym niedawno zbiorze 

poezji w W arszawie, P. Sm acznińskiego, tłumaczenie 
poematu serbskiego  z drukarni Stefanowicza , pod ty
tu łem : Wesele Czerniejewicza. Tłumaczenie to zaleca 
się pięknym wierszem. Tamże znajdujemy także wiele 
pieśni przełożonych z języka czeskiego.

Ze moda kamizeleczek dam skich, n iem a w sobie nic 
niestosownego, najlepszym jest dowodem, upowsze
chnienie się jej w A ń g lji (gdzie damy odznaczają się pru- 
derją), i że ją  przyjęto już w W arszawie.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od A. M. kop. 
50  na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA JEZUSA 
przy słupie, w Kościele XX. Karmelitów  na Krakow:- 
Przedm:, i kopiejek 50, na statuę M ATKI BOZKIEJ, 
wznoszoną przed Kościołem W .  Reformatów .—  Z ło
żono oraz od S. B. kop. sr. 30, na odnowienie Ołtarza 
M ATKI BOZKIEJ Częstochowskiej, w Kościele po- 
P aulińskim  w W arszawie.

Na chłodną porę jesienną, utworzono nowy rodzaj 
okrycia. Jest nim sza l czarny sukienny, obszyty sze
rokim galonem jedwabnym. Szal taki pojedynczy (krzy
żówka), z sukna bardzo cienkiego, nader powabnie o- 
bejmuje kibić.

Zarząd Ulgo Okręgu Korpusu Żandarm ów, przenie
siony został zdom u N° 1098 przy ulicy Twardej, do 
pałacu Prymasowskiego, przy ulicy Senatorskiej,  w le 
wym pawilonie.

Z powodu pochwał Pana Mikros, klimatu i p rzy ro 
dy W arszawy, przytoczymy jeszcze, że zdaniem do
świadczonych Lekarzy, klimat miasta naszego i jego 
okolic, jest równie zdrowy jak klimat wyspy Madery, 
k tóra  za najdrowsze miejsce na świecie, dotąd jest u- 
ważaną.

Od dni kilku bawi wmieście lutejszem P. Henryk 
Szopowicz, Doktor Medycyny, syn b. Profesora Uni
wersytetu Krakowskiego, znanego w literaturze krajo
wej. Obok zawodu jakiemu się P. Henryk Szopowicz 
z wielkiem zamiłowaniem oddaje, czego nawet dowo
dem wzorowo urządzony przez niego, w miejscu jego 
pobytu Szpital, imie P. Szopowicza  nie jest obcem ani 
w literaturze, aoi w muzyce, a piękne kompozycji jego 
mazury, wydane zostały w trzech zeszytach tak w Ber
linie jak Lipsku. Wczoraj niektórzy z Przyjaciół jego, 
mieli przyjemność słyszeć pełne życia utwory tego m iło
śnika muzyki, którego znawcy, jako Kompozytora m a
zurów, nader wysoko stawiają. P. Szopowicz zabawi 
tu jeszcze dni kilka.

Niektórzy mniemają, że to  nie p ies  morski, ale ciele 
m orskie, znalezione zostało na Wiśle niedaleko Gdań
ska . Nie c i e l e  to być musiało, kiedy z tak dalekich 
m órz trafiło aż do W isły.

Telemak, znane dzieło Fenelona, wytłumaczony zo
sta ł w tych czasach na język hebrajski, przez Benedy
kta Cohen, Nad Rabina Mińskiego. Dzieło to drukuje 
się w Poznaniu, dla Xięgarza wydawcy Adolfa Samni- 
te r  z W rocławia. Telemak tłumaczony jest na wszy
stkie języki Europejskie; pierwszy to raz jednak dzieło 
to przełożone zostało na jedno z narzecz wschodnich.

(Ar. nad.) Mam honor  prosić te Osoby, które u mnie 
godziny lekcji muzyki zamówiły, ażeby raczyły ostate
cznie się zdecydować, gdyż mogę komu innemu one 
przeznaczyć. Zastać mnie można codziennie z rana od 

odziny 8 do 9, a po południu do godziny 6 .— J. Do
n y  liski.

Już i Mazur z  w ystaw y L o n d y ń s k i e j wyszedł na 
kładem P. Klukowskiego, i  litografji Pana J. Mullera, 
skomponowany przez P. Henryka Chojnackiego, i ofia
rowany W. Alexan: de Blumenfeld. Na okładce jego 
przedstaw iony jest pałac kryształow y, a w około wieniec 
który tworzą wesołe pary mazurowe różnych barw i fi
gur.  Wydanie to w całem znaczeniu jakkolwiek na po
zór drobne, ale ozdobne, dowodzi nie małego postę
pu litografji naszych.

Znany już ze swej zręczności w wywabianiu plam 
z sukna, P. Józ: W ilski Stopper, zamieszkały przy «li- 
cy Niecałej N° 61k \it: k, posunął wydoskonalenie tako
we i dalej, i podciągnął pod swoje prawo wszystkie na 
wet materje, axamity, i t. p. do stroju damskiego s łu 
żące przedmioty. Wiadomość tę udzielamy na prośbę 
jednej z Dam, która poplamiwszy olejną farbą axamitną 
mantyllę, miała już ją  za straconą; gdy tymczasem po 
przejściu przez ręce P. Wilskiego, mantylla ta nietylfco 
pozbyła się plarny, ale świeżą i nową barwę przy
brała.

Wczoraj w ieczorem, znakomita Artystka nasza, Pani 
Leontyna//a/)yerż,powróciłado W arszaw y lO stendy.

Utrzymujący dotąd w mieście Piotrkowie Szkołę pry 
watną męzką początkującą, otrzymał pozwolenie J W. 
Kuratora Okręgu Naukowego Warszawskiego, otworze
nia dwóch klass. Zawiadamia przeto Szanownych R o
dziców i Opiekunów, iż z dniem 4tym Listopada r .  b. 
rozpocznie się kurs  nauk w rzeczonych klassach, z po
mocą przybranych Nauczycieli. —  Gutowski, Nauczy
ciel p.

Z początkiem b. m. otwartym został przez P. kiese- 
wetter, Magazyn strojów w mieście H rubieszow ie; gdzie 
wszelkie obstalunki, podług najświeższej mody wykoń
czane będą.

W dniu 7 z. m. we wsi Brzezinach  Pow: Lubelskim, 
pięcioro ludzi stanu wiejskiego, a mianowicie 2ch naęż- 
czyzn i trzy kobiety, skutkiem zjedzenia jadowitych grzy
bów, pomarli.

W  następujących miejscach w Królestwie były poża
ry: W dobrach Piotrkowa Pow: Lubelskim; we wsi 
ka rk lin y , dom mieszkalny własnością Mateusza Klimo
wicza  będący. Pożar wynikł w nocnej porze, skutkiem 
uderzenia piorunu, którym także wspomniony włościa
nin rażony, życie postradał.

Piszą nam z Londynu, na d .30  z. m>) je  na targu w eł
ną, o b a w i a j ą  s i ę  rezultatów z 2ch okoliczności: z tych 
pierwszą jest wojna z ka fram i na przylądku Dobrej 
Nadziei, gdzie już znaczne massy owiec uwiezione i 
wyniszczone przez nich zostały; d rugą zaś odkrycie 
złotych żył w A ustra lji, dla jakich niejedna trzoda za
niedbaną i porzuconą zostanie. (Z treści tego wnosić 
znowu możemy o dobrych odbytach na wełnę). Co do  
pszenicy, w handlu takową w Londynie, nie było zmia-



ny żadnej; z mąką  atoli zaczynają się już nieco drożyć, 
w skutku znacznego onej wywozu w baryłkach, do 
Sow ej Południowej- W a/ji.

A m e r y k a . —  Według listów z Nowego Orleanu, dzieli- 
niki A'ew-Yorkskie donoszą, że awanturnicy Południo
wych Stanów  myślą o nowej wyprawie na Kubę, i że 
w tym celu kupili dwa okręta Fanny i Alabama; coraz 
ich więcej do Nowego Orleanu przybywa; wieczorami 
odbywają zwykle musztry. Rząd Stanów Zjednoczo
nych  przedsięwziął środki energiczne, by podobnym 
zamachom przeszkodzić; okręta wojeune i bataljon pie
choty, strzeże portu; władze miejscowe zrobił odpo- 
wiedzialnemi za wszelką podobną Lopezowej wyprawę. 
Wielu mniema, że cała rzecz jest dziełem spekulantów 
na papiery publiczne, którzy chcą podnieść kurs obli
gacji kubańskich, i zrobić przyłączenie Kuby hasłem 
politycznym przy wyborze Prezydenta; nie chodzi im o 
samo powodzenie podobnej wyprawy, bo ta udać się 
nie może, bacząc zwłaszcza, że H iszpanie  są uprzedzeni 
i przygotowani.

A n g l j a . —  Pan Liebig, (zapewne znakomity chemik), 
który teraz podróżuje w Angljt, przybył Aa Balmoral, 
gdzie został zaproszony. —  Dzisiejszy Lord-Mayor 
Londynu, S ir  Musgroce, dawał wielki obiad dla swego 
już wybranego następcy, Aldermana H unter; nowo wy
brany jest stolarzem. —  Okręt żaglowy Chrysolite, 
w ciągu  dni 80 odbył podróż z Chin; szybkość to do
tąd n iesłychana.—  Wystawa zapewniła fabrykom an
gielskim  dość roboty na zimę, chociaż cen bawełny 
jeszcze nie zziają z pewnością, a wełna, austra łska  
zwłasscza, w górę pójdzie, (obacz wyżej korrespon- 
dencrję naszą z Londynu). — Kollegjum Aldermanów 
Londyńskich , zatwierdziło adres dziękczynny do mu- 
nicypalności i Prefekta Paryża, za przyjęcie gościnne 
Lorda-Mayora. —  W zeszły Piątek, jeden z odwiedza
jących pa ła c  kryszta łow y, padł i na miejscu ducha 
wyzionął.  —  W Bombay, odkryto przemycanie opjum  
na wielką skalę; mówią, że z tąd było 140,000 duka
tów straty dla kompanji W schodnio-indyjskiej.—  U je 
dnego zlichwiarzy w Gloucester, zastawiono w tych 
dniach w przeciągu 12tu godzin, 100 obrączek ś lu 
bnych i 10 łóżek; otrzymujący pożyczki, udali się za
raz na wystawę Londyńską

A d s t r j a . Wiedeń 2go Paźdz:. —  Cesarz dziś w do
brem zdrowiu do Schoenbrunn  p o w ró c i ł .— Wczoraj 
rozpoczęły się tu konferencje deputatów kompanji tele
grafów. —  Spodziewają się tu przybycia Bana Kroacji. 
—  W tym roku oszczędzono na budżecie armji 15 m i- 
ljonów złr., rozdawaniem urlopów; ciągle do 80,000 
ludzi jest na urlopie.—  A usłrja  ma teraz robić przedsta
wienia Porcie o  okrucieństwa popełnione w Bośnji; 
na granicy mają zebrać k o r p u s .—  Za dni kilka og ło 
szą wypadek nowej pożyczki.—  Ze Lwowa donoszą, że 
tam Izraelitom rozkazano pozamykać sklepy, pozakła
dane przez nich, na ulicach przez Chrześcjan zamieszka- 
łych.

F r a n c j a .  Paryż Igo Października. —  Jedyną w a
żniejszą wiadomością z Francji jest zaprzeczenie pogło
skom o zmianie gabinetu; P. Barrot, o którym m ów io

no, że Prezydencję ministerjum obejmie, sam temu za
przeczył; nastąpi to z czasem dopiero, gdy przedstawią 
projekt zniesienia prawa z 31 Maja. Dzienniki z re sz tą  
są zupełnie puste, obrabiają kandydatury, przejrzenie 
ustawy, prawo z 31 Maja, ale nic nowego w tych przed
miotach nie obejmują. —  Rząd fra n cu zk i  odmówił P . 
Kossuth  pozwolenia przejazdu przez Francję; po otrzy
maniu tej wiadomości, P. Kossuth  któremu pozwolono 
wysiąść czasowo na ląd, opuścił natychmiast miasto 
M arsylję, i wrócił się na pokład fregaty M ississip i.—  
Liczba stronników wniosku P. Cretan, powiększać się 
zaczyna.—  Rząd ma zamiar przedstawić projekt powię
kszenia liczby Biskupstw we Francji. —  Oddział z 50  
kilku b. gwardzistów ruchomych, którzy należeć mają 
do pierwszej wyprawy wychodźców kalifornijskich , od
pływających okrętem Ma/ouin, udał się już do Hawru. 
—  Loterja zło tej sztaby, dała powód do wielu proce
sów.—  Z Algieru  donoszą o wymordowaniu wszystkich 
mieszkańców miasta Guerrara, w środkowej Saharze, 
przez mieszkańców miasteczka Beni A/zab; dawne nie
nawiści pomiędzy temi dwoma miastami były tego po 
wodem.—  Tegoroczna wystawa zboża, bydła i machin 
rolniczych w Algierze, bardzo zadawalająco wypadła.

H i s z p a n i a . —  Konsul Stanów Zjedno: w Madrycie 
wielce cię stara o uzyskanie ułaskawień dla jeńców Ku
bańskich, ale Ministrowie odpowiedzieli, że wszyscy 
owi jeńcy przed sąd wojenny stawieni będą; K ró lo 
wa zcś może, gdy zechce, ich ułaskawiać. —  Gabinet 
dzisiejszy daleko jest surowszym względem prassy, jak 
gabinet Narcaeza; za P. Brato-M uri/lo  zamknięto 22  
dzienników. Najbardziej czytanym w H iszpanji całej 
dziennikiem jest Esperanzo; liczy przeszło 6000 p renu
meratorów.

N i e m c y . —  W  W irtembergu  posiedzenia Izby w d. 
15 b. m. otwartemi zostaną. Rząd zamierza przedsta
wić wniosek przywracający karę śmierci wkodexie k a r 
nym, a to z powodu coraz częstszych zb rodn i.—  E le 
ktor  H esski wkrótce uda się do W iednia . —  Biskupi 
Katoliccy mają do bundestagu podać przedstawienie,by 
wystąpiono energicznie przeciw sekcie tak zwanych 
niem ieckich  katolików.

P r c s y . — Rząd zamierza Izbom przedstawić prawo 
o uregulowaniu podatków duchow nych .—  W Pozna
niu  sejm pilnie obraduje nad projektem prow incjona l
nej kassy zapomóg, nad zaprowadzeniem Instytutu ocie
mniałych, i nad zapomogami dla ro lnictwa.—  Arcy-Bi- 
skup Poznania, WąAz P rzyłuski, w d .2 3 z .m .  poświęcał 
nowy Kościół w mieście Zerkow.

W ł o c h y . —  Król S a rd yń sk i  bardzo był zadowolo
ny z wojsk, po pierwszym dniu manewrów pod Maren
go; udział w nich miała także gwardja narodowa Ales- 
sandrji, tak piechota jak artylerja. —  Do Genui przy
był ajent sławnego powieścio-pisarza franeuzkiego, P. 
Dumas; ma on jednemu z tamecznych Xięgarzy sprze
dać wyłączne prawo tłumaczenia wszystkich dzieł tego 
płodnego pisarza na język włoski. P. Dumas podobno 
myśli kontrakty i w innych krajach pozawierać. —  
W Rzym ie  rząd zawarł już z kom panją reprezentowaną 
przez Hr: Montclair, kontrakt o budowę kolei żelaznej
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i  Ankony do R zym u; ogłoszenie kontraktu wkrótce ma 
nastąpić'.

R o z m a i t o ś c i .  — Z początkiem bieżącego kwartału, 
zacznie wychodzić.,.w; Konstantynopolu , gazeta Serb- 
s/ta , pod tytułenj; (jnjrogradzki W iestnik; wydawcą i 
głów nym  redakTereirj^ej^ niejaki P. R asić , b. Profes
sor w Szum li. —  Pfffrria Rachel gości w W enecji. —  
M dessard, artyatWeat^uprzy BramieŚgo M a r c in a  w  P a
ry żu ,  który Itit:t#irnul2‘ otrzymał nagrodę cnoty (Mon- 
łhyona), umarł teTaz w P aryżu , w wieku lat 70. —  
Pisząc do Stanów  Zjednoczonych, nie dość jest ozna
czyć miasto, z którem korrespondujemy. ale także stan 
i okrąg (county), w którym ono leży; albowiem w S ta 
nach  liczą samych miast i osad zwanych; W ashington  
25, C anterville  tyleż, F ranklin  24, Springfield  22, 
i t .  d., tak, iż bez powyższych oznaczeń, listy prawie 
nigdy nie dochodzą miejsca swego przeznaczenia. —  
Na przedstawieniu jednego z dzieł dramatycznych Pi- 
rona, tenże widząc niezadowolenie p a rte ru , zapytał 
stojącego obok niego W oltera, coby sądził o jego sztu
ce"? Na to W olter obojętnie mu odrzekł: »Jabym są
dził, że Pan bardzo byłbyś szczęśliwy, gdyby ta sztu
ka była m oją , a nie jego ."

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Boski Igo: Oby: z W kry  n r 584; Bazdrow Sergej Jubiler z Lipska 

n r 496; Buzzola Cecylja A rty: Śpiewu, i Beito Józefina Oby: z W e
necji nr 570; Hr. Hanke Ju lja  Panna honoro: J . C. It. M. z Petersburga; 
Jasiński Jan Kejent z P aryża n r4 8 9 ; Hr. I^edochowski Ant: Porucz: 
W ojsk  A ustr: z W iednia; R ichter W ład: Kup: z P ary ża  n r 498; von 
Rossilion Zofja Córka Radcy Sta nu, i S takelberg  Natalja Baronó
w na z Niemiec n r  634; Baron Tcttenborn Rolni: Fligel-Adju: J.C.K. M. 
z P etersburga; Zaw adzki Jan M ajster Grzebie: z Drezna n r 2690.

W yjecha li:  Chodecki Jnljan Ob: doŁ aszew a; Kochański W ik tor 
Kadca Stanu do Radomia; Ł aszczyński Zygiu: Uczeń Uoiwcr: do P e 
tersburga; W ebster M arja w dow apo A ptekarzu do Petersburga.

DONIESIENIA.
W  dobrach Raduczyce, do W . Napoleona Królikiewicza nale

żących, pod miastem W ieluniem , w  Powiecie tegoż nazw iska po
łożonych, są  do sprzedania dw a obłaskaw ione JELENIE sam 
ce, jeden roczny drugi dwu-letni; chcący lakow e nabyć po cenie 
p rzystępnej, osobiście lub listow nie, zgłosi się do miejsca w sk a
zanego; po nastąpieniu ugody, jeżeli kupujący m ieszkać będzie 
w  kierunku drogi kolei żelaznej, w łaściciel obow iązuje się do
staw ić takow e do stacji tejże kolei w Radomsku lub P io trk o 
w ie."

W  dniu 27 W rześnia (9  Pażdziern.) r . b. o godzinie 4ej 
f H S s  z południa,sprzedane będą w T ryb: Cyw: w W arszaw ie, 

w drodze działów , dwie NIERUCHOMOŚCI, a mianowi
cie: p rzy  ulicy Piw nej pod N r 116, oszacowana przez 

biegłych przysięgłych na rsr. 2 ,824  k. o raz Nieruchomość
N r 172 przy ulicach Nowomiejskiej czyli Gołębiej i Dunaj poło
żona, oszacowana na rs. 7 ,605 k .4 4 . Blizszą wiadomość o w arun
kach powziąsć można, u Alfonsa Muszyńskiego A dw okata pod Nr 
521 p rzy  ulicy Podwal zamieszkałego.

Pew na Osoba, życzy przy jąć  P ANIENKI z prow incji, które 
uczęszcząją na pensję; mogą przy tein pobierać naukę m uzyki, 
o raz wszelkich robotek kobiecych, za cenę bardzo przystępną. 
W iadom ość w Pępkam i K urjera.

Osoba zw yższem  ukształcenicm, zdolna ja k  najlepiej w ychow ać 
Dziecię lub Panienkę sobie ̂ powierzoną, czego liczne ju ż  dała do
w ody, i może w te m b y c  poświadczoną od najznakomitszych rodzin, 
życzy  mieć jednę W ychow ankę, której chce się w yłącznic pośw ię
cić, zaręczając  tak  pod względem m aterjalnym  jako  m oralnym, re 

ligijnym i innemi, m acierzyńską opiekę i czułość. W iadomość u 
W łaścicielki domu N r 1260 p rz ^ u lic y  N ow y-Św iat i Chmieloej. 
i Do Składu H erbaty i rożnych T ow arów  Rossyjskicb, przy 
I g U  ulicy Senatorskiej pod N r 497, w prost handlu W . D obry- 

cza, nadszedł ls z y  transport H A W J O R I I  A strachań
skiego, świeżego i prasowanego—  j j .  Szyrokow .

Jest do sprzedania całe w ew nętrzne urządzenie I I E i Y  .
IIKl*TAI4A, ze wszystkiem i do tego rekw izytam i,^ 

p o  je s t :  koła, w a ły , w rzeciona, zelaza, skrzynie p y tlo w e ,i 
tra fk i, i t .  p. W szystko to, je s t w  ja k  n a j le p s ,,y m ' s ta l l je J
i z dobrego m aterjału . Koła te mogą być także "użyte d o i 
^M aneży, Młockarni, b row arnych M łynów, tłuczenia" dębu,ó
i i  tym  podobnych zakładów . W iadomość powziąść można,;
’ u W łaściciela domu Nro 898, p rzy  ulicy Chłodnej.

C ztery  dobre KIJE billardow e; ZEGAR kory tarzow y z dużym 
dzwonem; miedziana MASZYNA do filtrowania wody, i LAMPA 
w isząca kom tuarow a, są  do zbycia za m ierną cenę przy  ulicy 
T rębackie j pod N r 642.

DOBRA ziemskie, o mil 3 p rzy  szosę od Radomia lezące, m a
jące  obszerności gleby pszennej w łók 108, z 3ch Folw arków  zło
żone, w którym  gotowej in tra ty  je s t  przeszło rs. 1 ,200 , Budynki 
w szystk ie m urowane nowe, G orzelnia, B row ar piw ny, Młockarnie 
i t. d ., Dom na elegancką skale urządzony, W ieś parafjalna dwa 
Kościoły posiadająca, są  do sprzedania z wolnej ręki. W iadomość 
do 8 b . m. pod Nr 551, u Rządcy; późoiej w Kantorze Inform acyj
nym P. Kaczanowskiego.

SZAFY jesionow e rozbierane, ŁÓŻKA jesionow e, o raz TUALE- 
TY  mahoniowe, są  do sprzedania pod N r 723 p rzy  ulicy Leszno. 
W iadom ość u S to larza.

Dnia 5 b. m. w  przechodzie z Krak:-Przedm : na Podw al, do do
mu W . Dyzmańskiego, zgubioną została BROSZA zło ta , emaljo- 
w ana, szafirow a, opalami i rozetam i ozdobiona. Z nalazca r a 
czy  oddać za p rzyzw oitą  nagrodą, pod 459 p rzy  ulicy Senator
skiej, w  Magazynie N eybaura.

W O LA N T w  kształcie Koczyka, Pclersburgskiej 
roboty, w dobrym stanie znajdujący się, je s t do 
sprzedania przy ulicy Nowolipki za Smoczą, po le
wej stronie, gdzie sztachetki zielone, pod Nr 2397; 

—  tamże je s t do nabycia OGIER pięknej rassy , zdatny do z a p rz ę 
gu i pod w ierzch.

OSOBA znająca dokładnie obowiązki Panny, była ju ż  po zaa- 
czuych domach, nbziiajmiona z robotami damskiemi i k raw iecczy- 
zną , życzy wejść w takow e tu w W arszaw ie. W iadomość w R y n 
ku Starcgo-M iasta pod Nr 53, na lm  piętrze od tyłu-

FO RTEPJA N  mahoniowy, o pół 7ej ok taw y, z fa
b ry k i reputow anej, w  dobrym stanie, do sprzedania 
za m ierną cenę, p rzy  ulicy Ptaszej za Ż elazną b ra 
mą pod Nr 948 , dom Bankowy, dawniej Radziwił- 

łow skie, na 2m piętrze.
Dwa złote ZEGARKI ankrow e, jedeu na 13 kamieniach, 

w cenie rs. 45; 2gi na 19 kamieniach, z w izerunkiem  JO. X cia  
Nam iestnika, w  cenie rs. 50, są  do sprzedania w Sklepie rozm aito
ści M. Konopackiego w dom u Tow: Dobr: Nr 370. Tamże nabyć mo
żna ZEGAREK damski o Su kamieniach, za rs. 60.

P a ra  IŁ O M M  powozowych, skaro-goiadych, są  
do sprzedania. W iadomość p rzy  ulicy E lek tora l
nej pod N r 795, w  Stajni, u  S tangreta WincgB-

_____________ tego-

Z  kan toru  Z leceń p r zy  ul: W ierzbow ej Nr 4 7 3  c. 
H O l i ł  maści gniadoj, la t 7 m ający , m ierzyn, silny, zdrow y, 

dobrze ujeżdżony, je s td o  sprzedania przy  ulicy Pokornej N r2 2 1 4 .

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w  południe ciepła 16.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 4 cali 6.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , F ałszyw y w ielki Inn M ły

n a rz  i K om iniarz.

ZUd Aa l a VI II la I
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W  D rukarn i K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 25 W rześnia  (7 Paźdz:) 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L . Ti Tripplin .


